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Pogromcy duchów długo czekali na powrót. Długo czekali na to także fani serii. Przed nami „Ghostbusters. Pogromcy duchów”. Trzydzieści lat po premierze pierwszego filmu z serii poznamy nowych bohaterów, nową obsadę i nowe… duchy. W filmie w reżyserii Paula Feiga zobaczymy najzabawniejsze aktorki ostatnich lat: Melissę McCarthy, Kristen Wiig, Lesley Jones, Kate McKinnon oraz Chrisa Hemswortha. Tego lata przybędą, by ocalić świat!

Za produkcję obrazu odpowiadają Ivan Reitman i Amy Pascal. Autorami scenariusza są Katie Dippold i Paul Feig. Całość oparta jest na przebojowym filmie Ivana Reitmana, na podstawie scenariusza Dana Aykroyda i Harolda Ramisa. Producentami wykonawczymi są: Paul Feig, Jessie Henderson, Dan Aykroyd, tom Pollock, Joe Medjuck, Ali Bell i Michele Imperato Stabile. Za zdjęcia odpowiada Robert Yeoman. 

Minęło ponad 30 lat, od kiedy w kinach zadebiutowała pierwsza hitowa część serii, i ponad 25 lat, kiedy ostatnio schwytano duchy… ale teraz czas zakończyć oczekiwanie. „Ghostbusters” wracają na ekrany kin z nową drużyną i nowymi przygodami. 

Pomysł nowej wersji filmu, który przed laty stał się jednym z największych komediowych hitów w historii, narodził się w bystrym umyśle Paula Feiga, reżysera „Druhen”, „Gorącego towaru” i „Agentki” – największych komediowych przebojów ostatnich lat. 

- Byłem najwierniejszym z fanów tej serii od samego początku – przekonuje Pau Feig – Widziałem pierwszą część już podczas weekendu otwarcia i, szczerze mówiąc, nigdy nie widziałem na widowni podobnych reakcji. Wszyscy odlecieliśmy w inny wymiar, nie tylko dlatego, że to było takie zabawne. To byli najzabawniejsi ludzie na świecie! Wszyscy kochaliśmy Billa Murraya, Dana Aykroyda, Harolda Ramisa i Erniego Hudsona. Kiedy więc zobaczyliśmy ich wszystkich razem, tę niezwykłą supergrupę, byli jeszcze lepsi! A połączenie ich humoru z tymi wszystkimi wizjami duchów – wydawało mi się, że to najlepszy pomysł w historii. Jeden z takich, o których myślisz „Cholera, dlaczego to nie ja na to wpadłem?!

Naturalnie, najpierw pojawił się pomysł stworzenia sequela. – Zawsze chciałem to zrobić – wspomina Ivan Reitman, producent i reżyser dwóch pierwszych części oraz producent (wspólnie z Amy Pascal) trzeciej odsłony – To jeden z takich filmów, których historia powinna toczyć się dalej i naprawdę miałem nadzieję, że tak się stanie. Ale, choć wszyscy tego chcieliśmy, nie wszystko szło dobrze. Zebranie obsady – TEJ obsady – stało się niemożliwe, zwłaszcza że straciliśmy Harolda. 

To właśnie po śmierci Harolda Ramisa studio zaczęło poszukiwania nowej postaci. Właśnie mniej więcej wtedy do projektu dołączył Paul Feig. – Wiedziałem, że od jakiegoś czasu trwają prace nad sequelem. Zacząłem więc drążyć mój umysł. Zabawni ludzie walczący z duchami to wciąż najlepszy pomysł świata i pomyślałem, że jest jeszcze wiele do odkrycia, więcej niż zobaczyliśmy w dwóch pierwszych częściach. Nie wiedziałem tylko, jak się za to zabrać. I wtedy pomyślałem, że zrobię to z czterema najzabawniejszymi aktorkami, jakie znam. 

Pomysł spodobał się również Reitmanowi: – Najbardziej fascynuje mnie w tym scenariuszu, że tak naprawdę nie chodzi tu o gender, ale o przyjaźń. O grupę przyjaciół, którzy robią coś nieprawdopodobnego. W tym przypadku chodzi o przyjaciółki. 

Paul Feig: – Wiedziałem, że jest tylko jedna osoba, z którą chcę pracować przy scenariuszu – Katie Dippold (Feig i Dippold pracowali wspólnie nad scenariuszem „Gorącego towaru”). Pracowałem z nią przy innych projektach i wiem, że kocha historie o duchach, przerażające filmy. To połączenie z niebios. 

- Na początku spędziliśmy mnóstwo czasu, rozważając, o czym ten film powinien być. To były wielkie, długie dyskusje – co chcemy zaczerpnąć z oryginału? Co powinno być nowe? Dopiero wiedząc to, zaczęliśmy prace nad postaciami i historią. Jasne było, że nie możemy powtórzyć zarysów postaci, które widzowie znają i kochają. Wiedzieliśmy, że ich nie przebijemy. Dlatego wymyśliliśmy je od początku. A przecież to właśnie od postaci zależy najwięcej, to one są sercem każdej historii. 

- Chciałem, by ten film był osadzony w teraźniejszości, w świecie, który nie zna duchów – opowiada Paul Feig, reżyser – Nasze pogromczynie duchów poświęciły życie, by udowodnić istnienie duchów, ale świat tego nie przyjął, ponieważ żyjemy w czasach, w których umiemy wierzyć tylko w to, co możemy zobaczyć. 

I tak powstały zupełnie nowe postaci, którym przyszło zmierzyć się z tajemnym światem duchów. Paul Feig: – Abby jest ekspertką od zdarzeń paranormalnych, poświęciła życie, by zgłębić tajemnice duchów. Erin jest fizyczką, która stara się umiejscowić odkrycia Abby w świecie nauki. Holtzmann, inżynierka, poznawszy odkrycia dziewczyn, postanawia wyposażyć je w ekwipunek, który pomógłby im walczyć z duchami. Dołącza do nich Patty, która wie wszystko o każdym zakamarku Nowego Jorku. To ona pomoże załodze dotrzeć do miejsc, w których ukrywają się duchy. 

Amy Pascal: – Widzieliśmy tylu facetów, którzy bawili nas jako naukowcy, kobiece postaci pojawiają się w takiej roli sporadycznie. Teraz sytuacja się odwraca, a widzowie zobaczą coś unikalnego i świeżego.

Ale napisanie scenariusza stanowiło tylko część trudnych wyborów. Feig zajął się także castingiem. I tak postaci stworzone na potrzeby scenariusza ożywiły cztery supergwiazdy komedii – Melissa McCarthy (Abby), Kristen Wiig (Erin), Kate McKinnon (Holtzmann) i Leslie Jones (Patty). 

- Sukces Melissy McCarthy, jako najpopularniejszej aktorki komediowej ostatnich lat, nie jest przypadkowy – opowiada Ivan Reitman – Ona wnosi niezwykłą energię, niezwykłą prawdę. Jest zarazem diabolicznie zabawna i prawdziwa. Ludzie ją kochają, ponieważ jest taka jak my wszyscy. 

- Nazwisko Kristen (Wiig) przyszło mi do głowy niemal instynktownie – wspomina Feig – Nie miałem jednak pojęcia, czy zdecyduje się na tę rolę, bo w ostatnim czasie zdążyła udowodnić, jak bardzo jest utalentowana, wcielając się w role dramatyczne. I nagle moja żona powiedziała, że właśnie rozmawiała z Kristen prywatnie. Kristen zaś powiedziała jej „Wiem, że Paul przygotowuje się do nowej wersji „Ghostbusters”; och, gdyby przyszło mu do głowy obsadzić mnie choćby w najmniejszej roli, byłabym szczęśliwa”. Ale tak naprawdę to ja byłem szczęśliwy, to jedna z najzabawniejszych osób, jakie znam. 

- Wiedzieliśmy, że do roli Holtzann potrzebujemy kogoś zupełnie z zewnątrz – wspomina Ivan Reitman – Widziałem kilka nieprawdopodobnych skeczów Kate McKinnon, która wcielała się w Justina Biebera, całkowicie oddając ducha tego chłopaka. Do „Ghostbusters” wniosła unikalną komediową energię, jej poczucie humoru jest niezwykłe. 

- Pierwszy raz zobaczyłem Lesley Jones w Saturday Night Live. Już po minucie powiedziałem mojej żonie „To jedna z pogromczyń duchów!” – opowiada Feig – Spotkaliśmy się, porozmawialiśmy, łączy nas to, że oboje startowaliśmy w stand-upie w latach osiemdziesiątych. Lesley to wielka osobowość, pełna pasji w każdej dziedzinie życia. 

Ale Najważniejsze dla reżysera było połączenie czterech aktorek i efekt, jaki pozostawi ono na ekranie. Ich „dogranie”, granie do wspólnej bramki. – Dlatego zawsze zależy mi, aby aktorzy występujący w moich filmach przyjaźnili się, lubili. Bo kiedy tak jest, na ekranie widzimy prawdę, ciepło, porozumienie. To dlatego tak dobrze wyszły np. „Druhny”.

Kristen Wiig i Melissa McCarthy znają się z czasów, gdy pracowały dla Satrurday Night Live, ale nie tylko, obie pojawiły się w komedii „Druhny”, Kate i Lesley pracują na planie Saturday Night Live teraz. Wszystkie pracowały już kiedyś ze sobą przy okazji różnych projektów. 

POGROMCZYNIE DUCHÓW

ABBY YATES – pasjonatka zdarzeń paranormalnych; wierzy w duchy „od zawsze”. Nigdy nie pozwoliła, by kpiny niedowiarków wpłynęły na jej pracę i pasję. W postać Abby wciela się Melissa McCarthy, po raz czwarty pracująca razem z Paulem Feigiem. 

Melissa McCarthy: – Abby zawsze wierzyła w duchy. Nie zraziły ją kpiny, nie zraził brak namacalnych dowodów. Ma gdzieś, jeśli ktoś uważa, że jest nienormalna. Kocham niezłomność tej postaci. 

W filmie Abby jest najbliższą przyjaciółką Erin, w której postać wciela się Kristen Wiig. – Nasze postacie przyjaźnią się jeszcze od czasów szkolnych – opowiada McCarthy – Były ekscentrycznymi dziewczynami, wierzącymi w duchy i cały pozaziemski świat. Ale w ich przyjaźni nastąpił wyłom, ponieważ Erin miała dość i skłoniła się ku światowi nauki. Teraz ich przyjaźń przeżywa renesans. Na początku to trochę szorstka przyjaźń, ale szybko wracają na stare tory. Zagranie tego u boku Kristen było o tyle łatwiejsze, że znamy się prywatnie od wielu, wielu lat. 

Cała ta energia wpłynęła zresztą na resztę zespołu; McCarthy: – Kate McKinnon jest nie do podrobienia. Jest prawdziwe postrzelona, nie można oderwać wzroku od jej postaci. Powiedzieć, że uwielbiam Lesley, to nie powiedzieć nic. To brylant. Komediowy brylant. Zobaczycie jej Patty i zrozumiecie, co mam na myśli. 

ERIN GILBERT. W dzieciństwie wierzyła w duchy, ale ostatecznie wybrała karierę naukową. Odkrywa jednak, ze odejście od zjawisk paranormalnych, które ją fascynowały, nie pozwala jej na rozwój osobisty, ogranicza ją, ale postanawia wytrwać na ścieżce naukowej. Do czasu, kiedy dogania ją przeszłość. 

- Kiedy Erin była dzieckiem, widziała ducha… nikt, naturalnie jej w to nie wierzył. Nikt poza Abby – opowiada Kristen Wiig, wcielająca się w postać Erin. – Nie chciała żyć w świecie, w którym nikt jej nie wierzy, gdzie nikt jej nie rozumie, dlatego została profesorką Uniwersytetu Columbia. Wreszcie jednak wraca do Abby, poznaje przy tym Patty i Holtzman, stają się nierozłączne. Kocham takie historie – mówi aktorka – To filmowe doświadczenie, jakiego jeszcze nie przeżyłam. 

JILLIAN HOLTZMAN zawsze była trochę dziwaczką, odstającą od towarzystwa. Myśli niestandardowo, nie podąża ślepo za normami społecznymi, zawsze skupiona na swoich myślach, wymyślająca kolejne wynalazki. 

- Od razu pokochałam pomysł wcielenia się w naukowczynię – opowiada Kate McKinnon, która portretuje postać Holtzmann – Lubię grać postacie niestandardowe, nie muszą to być heroiny z romansów. Jestem szczęśliwa, że mogłam wcielić się w postać Jillian – Holtzmann to geniusz, technologiczny geek, najbardziej „geekowaty” ze wszystkich geeków – śmieje się McKinnon – jest dziwna, bardzo dziwna, ale i zabawna. Tak naprawdę ze wszystkich ról, w jakie się wcieliłam, ta jest naubliża mnie prywatnie. 

PATTY TOLAN. Urodziła się i wychowała w Nowym Jorku, miasto nie ma przed nią żadnych tajemnic. Jest zakochana w Wielkim Jabłku i wie o nim wszystko. Kiedy więc widzi ducha w „jej” mieście, nie ma wątpliwości do kogo zadzwonić. Tak staje się częścią teamu. 

- Kiedy usłyszałam propozycję zagrania w tym filmie, pomyślałam, że to przecież nie może się zdarzyć – opowiada Lesley Jones, ekranowa Patty – Byłam pewna, że Paul zaangażuje raczej gwiazdę taką jak choćby Queen Latifah. Aż w końcu spotkałam się z Paulem… a on powiedział „Dziewczyno, ja chcę ciebie, nikogo innego. Ciebie”. To było jak sen. Moja postać, Patty, wnosi między dziewczyny normalność. Bez przerwy czyta dokształca się, wie wszystko o mieście, które kocha. Jest przy tym jak gąbka. Widziała już w Nowym Jorku wszystko, wie więc, że wszystko inne może się zdarzyć. 

…KEVIN. Nie do końca „pogromca duchów”, ale pracujący na ich zlecenie. Cóż, nie jest może szczególnie rozgarnięty, ale właśnie kogoś takiego potrzebują dziewczyny. Przystojniaka, który umili im trudną, niebezpieczną pracę. W postać Kevina wciela się jeden z najpopularniejszych aktorów ostatnich lat – Chris Hemsworth. 

- Potrafi improwizować jak nikt na świecie – wyznaje Melissa McCarthy – Podczas przesłuchań starałyśmy się zbić go z tropu przez prawie 20 minut, nie dał się! On od razu wszedł w rolę. Był tak zabawny, że musiałyśmy przerwać przesłuchanie, bo płakałyśmy ze śmiechu. 

- To taki dorosły chłopiec – opowiada o swojej roli Hemsworth – Jest ambitny, ma dużo entuzjazmu, ale jest całkowicie naiwny i patrzy na świat z niezrozumiałej dla nikogo perspektywy. Cudownie grać kogoś tak odklejonego od rzeczywistości. 
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